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ks. ST A N ISŁ A W  C ZER W IK , W A R SZ A W A -K IE L C E

REFLEKSJE 
PO XLII MIĘDZYNARODOWYM KONGRESIE 

EUCHARYSTYCZNYM W LOURDES (16—23. VII. 1981)
K s. k a rd y n a ł F ran c iszek  M a c h a r s k i ,  zastęp ca  przew odniczącego ' 

K o n fe ren c ji E p isk o p a tu  P o lsk i, n a  w n iosek  ks. b isk u p a  o rd y n a riu sza  k ie lec ­
kiego, S tan is ław a  S z y m e c k i e g o ,  z lec ił ks. prof, d r  R om ualdow i R  a- 
k  o w  i z K a to lick iego  U n iw ersy te tu  L ubelsk iego  oraz p iszącem u  te  słow a, 
tro sk ę  o p rzyg o to w an ie  i o rg an izac ję  u czes tn ic tw a  p ie lg rzym ów  po lsk ich  
w  li tu rg ii i  n ab o żeń stw ach  w  czasie M iędzynarodow ego  K on g resu  E u ch a ry ­
stycznego. w  L ourdes. N aszym  zad an iem  b y ło  o p racow an ie  w y b o ru  czy tań  
b ib lijn y ch , k o m en ta rzy , p ropozyc ji m o d litw y  pow szechnej i p ieśn i, u łożenie 
p ro g ra m u  n ab o żeń stw  oraz w yg łoszenie  k ilk u  k o n fe ren c ji zw iązanych  z p ro ­
b le m a ty k ą  k o ng resu . W ielką pom oc w  ty m  p rzy g o to w an iu  i gościnność w  ty ­
godn iu  p o p rzed za jący m  rozpoczęcie k o n g resu  okazał n am  ks. p ra ła t  Z b ign iew  
B e r n a c k i ,  re k to r  P o lsk ie j M isji K a to lick ie j w e  F ra n c ji.  O n też  d z ia ła ­
jąc  w  p o rozum ien iu  z se k re ta rz e m  E p isk o p a tu  F ran cu sk ieg o  oraz ośrodkiem  
o rg a n iz a c y jn y m  k o n g re su  p rz y  s a n k tu a r iu m  w  L o u rd es za tro szczy ł się o zo r­
g an izo w an ie  p o d róży  z P a ry ż a  do  L ourdes, a  ta k ż e  o z ak w a te ro w an ie  i u trz y ­
m an ie  w  d n iach  k o n g re su  d e leg ac ji n aszy ch  ro d ak ó w  z P o lsk i i F ran c ji. 
Ż yczliw ej i o fia rn e j pom ocy w  pow ie len iu  te k s tó w  li tu rg ii i n ab o żeń stw , 
p o trzeb n y ch  do dyspozycji po lsk ich  p ie lg rzym ów , doznaliśm y  ta k ż e  ze stro n y  
d łu g o le tn ieg o  p raco w n ik a  re k to ra tu  P o lsk ie j M isji K a to lick ie j w  P a ry żu , b ra ­
ta  W ład y sław a  S z y n a k i e w i c z a  z T o w arzy stw a  C hrystusow ego .

K ilk a  d anych  h is to ry czn y ch

W  d n iach  od 16 do 23 lipca  1981 r. odbył się w  L ou rdes X L II M iędzy­
n a ro d o w y  K ongres E u charystyczny . B ył to  w  pew n y m  sensie, kong res ju b i­
leuszow y, po n iew aż  w ieńczy ł do k ład n ie  s tu lec ie  p ierw szego  k o ng resu , k tó ry  
m ia ł m ie jsce  w  L ille  w  r. 1881. Z in ic ja ty w ą  o rgan izow an ia  m iędzynarodo ­
w y ch  kong resów  eu ch ary s ty czn y ch  w y s tąp iła  św iecka  dz ia łaczka  k a to lick a , 
w y ch o w an a  w  duchu  n a u k i w ie lk iego  aposto ła  k u ltu  E u ch ary s tii, b ł. P io tra  
Ju l ia n a  E y m a r d a  (1811—1868), M aria  M a r ta  E m ilia  T a m i s i e r  (1844— 
1910). D ążyła  ona do p o d n ie s ien ia  poziom u życia  re lig ijn eg o  p rzez  zak ła d a ­
n ie  s to w arzy szeń  szerzących  k u lt  E u c h a ry s tii oraz o rgan izow an ie  p ie lg rzym ek  
do  sa n k tu a rió w  w zn iesionych  w  celu  u p am ię tn ien ia  różnych  cudów  e u ch a ­
ry s tycznych . P ie lg rzy m k i ta k ie  łączy ły  się  zw yk le  z d n iam i m o d litw  i s tu ­
diów , o k re ś lan y m i m ian em  „K ongresów  N ajśw iętszego  S a k ra m e n tu ” . W  stycz­
n iu  1881 r. p o w sta ło  w  P a ry ż u  „D zieło M iędzynarodow ych  K ongresów  E u ch a­
ry s ty czn y ch ”, a  w  d n ia c h  28—30 czerw ca 1881 r. w  jed n y m  z gm achów  W y­
dz ia łu  T eologicznego w  L ille  363 osoby u czestn iczy ły  w  p ie rw szy m  m ięd zy ­
n a ro d o w y m  k o n g res ie  eu ch a ry s ty czn y m . N a zakończen ie  k o n g re su  około 3 tys. 
w ie rn y c h  b ra ło  w  ty m  m ieście  u d z ia ł w  p ro ce s ji eu ch a ry s ty czn e j. Spośród  
cz te rd z ie s tu  je d e n  do tychczasow ych  ko n g resó w  ju ż  dw a odby ły  się w  L ourdes: 
d w u n a s ty  w  r . 1899 i dw u d ziesty  p ią ty  w  r . 1914. P o  ra z  trz ec i w ięc  L o u rd es , 
m ie jsce  o b jaw ień  D ziew icy  N iep o k a la n ie  P o czę te j (1858), zostało  o b ra n e  jak o  
siedziba  M iędzynarodow ego  K on g resu  E ucharystycznego .

W posoborow ym  R y tu a le  R zym skim , w  części za ty tu ło w an e j K o m u n ia  św„
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i k u l t  T a je m n ic y  E u ch a ry s tyc zn e j poza  M szą św . (T ypis P o ly g lo ttis  V atican is 
1973), z n a jd u je m y  ta k ż e  ro zd z ia ł pośw ięcony k o ng resom  eu ch ary sty czn y m . W 
n . 109 u w ag  o c h a ra k te rz e  teo lo g iczn o -p asto ra ln y m  je s t ta m  podane  n a s tę ­
p u ją c e  ok reś len ie  te j fo rm y  k u ltu  E u ch ary s tii: „K ongresy  eu charys tyczne , 
k tó re  w  now szych  czasach  zo sta ły  w pro w ad zo n e  w  życie K ościo ła  jako  
szczególny o b jaw  k u ltu  eucharystycznego , na leży  u w ażać  za .s ta c je ’ (zgrom a­
d zen ia , spo tkan ia ), n a  k tó re  ja k a ś  w spó lno ta  zap ra sza  inne  K ościoły  jednego 
k ra ju  czy naro d u , czy n a w e t z całego św ia ta , alby w spó ln ie  doskonale  zg łę­
b ić  ja k iś  a sp e k t ta je m n ic y  E u ch ary s ty czn e j oraz uczcić ją  pu b liczn ie  w  d u ­
chu  m iłości i jedności. K on g resy  ta k ie  n iech  b ęd ą  p raw d z iw y m  zn ak iem  w ia ­
ry  i m iłości p rzez  p e łn y  u d z ia ł K ościo ła  m iejscow ego i w spó łuczestn ic tw o  
in n y ch  K ościołów ”.

P rzep isy  cy tow anego  ry tu a łu  w y m ag a ją , aby  p rzed  rozpoczęciem  k o n ­
g resu  zo sta ły  p rzep ro w ad zo n e  odpow iedn ie  b a d a n ia  w  dziedz in ie  teologii, 
B ib lii, li tu rg ii , d u sz p a s te rs tw a  o raz  n a u k  h u m an is ty czn y ch , k tó re  by  u ła tw iły  
lepsze po zn an ie  p o trzeb  poszczególnych  K ościołów  oraz  um ożliw iły  postęp  
W iedzy teo log icznej (por. n.110). W  p rzy g o to w an iu  k o n g resu  w in n y  być b ran e  
pod u w agę  zw łaszcza trz y  sp raw y :

a) G ru n to w n a  k a tec h eza  o E u ch ary s tii, jak o  o ta je m n ic y  C h ry stu sa , ży ­
jące g o  i dz ia ła jącego  w  K ościele, d o sto sow ana  do  po ję tn o śc i ró żn y ch  g ru p  
Wiernych.

b) C zynne u czestn ic tw o  w ie rn y c h  w  litu rg ii , sp rz y ja ją c e  zarów no  poboż­
n em u  p rzy jm o w an iu  słow a Bożego, ja k  i k sz ta łto w an iu  w śród  lu d z i poczucia 
b ra te rs k ie j  w spó lno ty  (por. K L  41—'52; K K  26).

c) P rzep ro w ad zen ie  b a d a ń  i pod jęcie  spo łecznych  in ic ja ty w  zm ie­
rz a ją c y c h  do p o stęp u  w  dziedz in ie  lu dzk ich  w a ru n k ó w  życia  o raz  na leży ­
tego  p o dz ia łu  dóbr, tak że  m a te ria ln y c h , n a  w zór p ie rw o tn e j w sp ó ln o ty  ch rześ­
c ija ń sk ie j (por. Dz 4,32), a  to  w  ty m  celu , aby  okazało  się, że ew angeliczny  
zaczyn , k sz ta łtu ją c y  doczesną społeczność i s tan o w iący  z ad a tek  społeczności 
p rzy sz łe j (por. K L  47; D E 16), pochodzi ze s to łu  eucharys tycznego .

Ja k k o lw ie k  to  ok reś len ie  k o n g re su  euch a ry s ty czn eg o  i w ym ogów  zw iąza­
n y c h  z jego  o rgan izo w an iem  zosta ło  u ję te  w  fo rm ę  p ra w n o -litu rg ic z n ą  d o ­
p ie ro  w  r. 1973, ju ż  n a  k ilk an aśc ie  la t  w stecz m iędzynarodow e ko n g resy  e u ­
ch a ry s ty czn e  odp o w iad a ją  ty m  założeniom . P rzy św ieca  im  jak ieś  określone  
hasło  w sk azu jące  n a  k o n k re tn y  asp ek t, w  ja k im  T a jem n ica  E u ch a ry stii je s t 
ro zw ażan a  i p rzeżyw ana . P rzy p o m n ijm y : X X X V II ko n g res w  M onach ium  
w  r. 1960 o d byw ał się po d  h asłem : Pro m u n d i v ita  (po r. J  6,51: „ J a  je s tem  
C hlebem  żyw ym , k tó ry  z s tą p ił z n ieb a . Je ś li k to  spożyw a te n  ch leb , będzie  
ży ł n a  w iek i. C h lebem , k tó ry  J a  dam , je s t m o je  c ia ło  n a  życie św ia ta ”); 
X X X V III k ong res  w  B o m b aju  w  r . 1964 m ia ł za  hasło : E u ch a rystia  i  n o w y  
c zło w iek ;  X X X IX  ko n g res w  B ogo ta  (K olum bia) w  r .  1968: W ięź m iłości; 
X L  k o n g res  w  M elb o u rn e  (A ustra lia ) w  r. 1973: M iłu jc ie  się w za jem n ie , ja k  
Ja  w as u m iło w a łem ;  X L I kong res  w  F ila d e lf ii (U SA) w  r. 1976: E ucharystia  
i  g ło d y  ro d z in y  lu d zk ie j. O s ta tn iem u  X L II K ongresow i w  L ou rdes p rzy św ie ­
cało  hasło : JE Z U S  C H R Y S T U S  —  C H LE B E M  Ł A M A N Y M  D L A  N O W EG O  
Ś W IA T A .

To p rzypom nien ie  d a t  i m ie jsc  o s ta tn ich  p ięc iu  m iędzynarodow ych  k o n ­
g resów  w y d aje  się p rzy d a tn e  z tego  w zględu, że pozw ala  n am  zrozum ieć  dość 
zasadn iczą  różn icę  m iędzy  n im i a  k o n g resem  w  L ourdes. P o p rzed n ie  kongresy , 
k tó re  odbyw ały  się w  w ie lk ich  m e tro p o liach  św ia ta , m ogły zg rom adzić  se tk i 
ty s ięcy  p ie lg rzym ów  (na k ońcow ą S ta tio  orbis n aw e t około m iliona). K ongres 
w  L ou rd es w  sam y m  założen iu , ze w zg lędu  n a  szczupłość pom ieszczeń  h o te ­
low ych  oraz p la c u  p rzy leg a jąceg o  do s a n k tu a r iu m  (P ra irie  — B łonia...), by ł 
po m y ślan y  jak o  k o n g re s  d e legac ji poszczególnych  K ościo łów  loka lnych , a nie 
jak o  zg rom adzen ie  w ie lo ty sięczn y ch  rzesz b ez  og ran iczen ia  liczby. Z d ostęp ­
nych  n am  in fo rm ac ji (por. L ’E ucharistie . Jésus o ffe r t. Jésu s v iv a n t.  N um er 
sp ec ja ln y  czasopism a „ P rê tre s  d iocésains”, s. 123—128), w y n ik a  że o rg an iza ­
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to rzy  k o n g resu  w  L ourdes p rzew id y w ali n ap ły w  ok. 55 tys. p ielgrzym ów , 
w  ty m  20 ty s . z sam ej F ra n c j i (m iały  p rzy b y ć  delegacje  o liczebności p ro ­
p o rc jo n a ln e j do liczby  w ie rn y c h  poszczególnych  diecezji). C zasopism o „La 
d o cu m en ta tio n  c a th o liq u e ” (nr 1813 z 9.VIII.1981, s. 781) poda je , że w ed ług  
oceny b iu ra  p rasow ego  sa n k tu a rió w  w  L ourdes, pochodzącej z p o czą tk ó w  lip - 
ca  1981 r., ogó lna liczba  k o n g re s is tó w  ze w szy stk ich  k o n ty n en tó w  m ia ła  w y -  . 
nosić 27.048 osób, fak ty czn ie  n a to m ia s t było  ich  około 30 ty s . To sam o czaso­
p ism o po d a je  (s. 749), że w  n iedz ie lę  19.VII. w e M szy św . n a  P ra i r ie  uczest­
n iczy ło  80 ty s . w ie rn y ch . P raw d o p o d o b n ie  liczba ta  b y ła  znaczn ie  p rzek ro ­
czona podczas li tu rg ii sp ra w o w a n e j n a  zakończen ie  k o n g resu  w  d n iu  25.V II 
— S ta tio  orbis. Z  d ru g ie j s tro n y  n ie  w olno  zapom inać, że je d n ą  z p rzyczyn  
zm n ie jszen ia  się liczby  u czestn ik ó w  kon g resu , k tó rzy  ju ż  w cześn ie j zgłosili 
sw ój udzia ł, ‘b y ła  w iadom ość, iż O jciec św. z pow odu  choroby  po zam achu  
n a  jego  życie (13.V.1981) n ie  w eźm ie u d z ia łu  w  kongresie . T ak i k sz ta łt uczest­
n ic tw a  w  k o n g res ie  eu ch a ry s ty czn y m  w  L ourdes n ies ie  ze sobą pow ażne  zo­
bo w iązan ie  d la  k ong res is tów . D elegaci poszczególnych  K ościo łów  w in n i po 
pow rocie  podzielić  się sw oim i d ośw iadczen iam i ze w spó lno tam i, k tó re  re p re ­
zen to w a li i um ożliw ić  im  ja k b y  p onow ne  p rzeżyc ie  k o n g resu  o raz  o siągn ię ­
cie jego  b o g a ty ch  ow oców . Poszczególne d iecezje  p o w in n y  pom yśleć o ja ­
k im ś p rz e d łu ż e n iu  k o n g re su  poprzez  o rg an izo w an ie  sp o tk ań  i stud iów , k tó ­
re  um o żliw iły b y  w y p ro w ad zen ie  k o n k re tn y c h  w n iosków  z o rędz ia  ko n g resu  
d la  d u sz p a s te rs tw a  i całego życia  eucharys tycznego .

2. P ro g ra m  k o n g resu

N a różnoko lo row ych  a rk u sz a c h  p a p ie ru  w y d ru k o w an y  ‘b y ł n a  pow ielaczu 
p ro g ra m  ogólny n a  poszczególne dn i k o ng resu . P roponow ano  w  n im  zarów no  
li tu rg ię  M szy św ., ja k  i  n ab o żeń stw  d la  poszczególnych  g ru p  językow ych. 
R ep rezen to w an e  b y ły  w  ty m  p ro g ram ie  języ k i fran cu sk i, ho lendersk i, an g ie l­
ski, n iem ieck i, h iszpańsk i. O prócz li tu rg ii i n ab o żeń stw  p ro g ra m  p rzew id y ­
w a ł ca ły  szereg  k o n fe re n c ji n a  te m a ty  zw iązane z h asłem  kong resu , a  tak że  
im prezy  a rty s ty cz n e : k o n ce rty  m uzyczne, p rzed s taw ien ia  sceniczne, re cy tac je  
poetyck ie . S p e c ja ln e  sp o tk an ia  b y ły  p rzew id z ian e  d la  m łodzieży (jed n ą  z cha­
rak te ry s ty c z n y c h  cech teg o  k o n g resu  b y ła  obecność licznych  g ru p  m łodych, 
p rzew ażn ie  zrzeszonych  w  różnych  o rgan izacjach), k o n fe ren c je  ok rąg łego  sto ­
łu, ko n ce rty , sp ek tak le , k tó re  je d n a k  n ie  b y ły  eksk luzyw ne , lecz dostępne 
d la  w szystk ich . Z asadn iczo  zg rom adzen ia  w szystk ich  u czestn ików  ko n g resu  
i n iek tó re  sp o tk a n ia  licznych  g ru p  językow ych  p rzew id y w an o  n a  P ra ir ie  — 
łące położonej za b azy lik ą  N M P i g ro tą  ob jaw ień . T am  uczestn iczy liśm y  w 
C éléb ra tio n  d ’accueil — w  sp o tk an iu  z leg a tem  p ap iesk im  (był n im  kard . 
B e rn a rd in  G a n  t  i n , M urzyn , b y ły  a rc y b isk u p  C o tonou  w  D ah o m eju , obecnie 
p rzew odn iczący  P ap ie sk ie j K om isji Iu s tit ia  e t P ax;  w  czasie obrzędów  k o n ­
g resu  w y stęp o w ał z p ap ie sk ą  fe ru ła  -— p a s to ra łe m  zakończonym  krzyżem , no ­
szonym  przez  P a w ł a  VI  i J a n a  P a w ł a  II  —  w  dn iu  16.V II o godz. 
16,30, w  k o n ce le b ro w an e j M szy św., w  n ied z ie lę  19.V II o godz. 10,15, w  po­
k u tn y m  nab o żeń stw ie  słow a Bożego, w  po n ied z ia łek  20.VII o godz. 16,30 oraz 
w  u ro czy s te j k o n k lu z ji k o n g resu  — S ta tio  orb is  — w  czw artek  23.VII 
o godz. 15,15. W e środę  22.VII z pow odu  n iepogody  M sza św . po łączona ze 
sp raw o w an iem  sa k ra m e n tu  n am aszczen ia  chorych , n a leż ąca  ju ż  do w ie lo le t­
n ie j tr a d y c ji  L ourdes, b y ła  p rzew id z ian a  n ie  n a  P ra ir ie , lecz w  podziem nej 
bazy lice  św . P iu sa  X  — w  w ie lk ie j b e tonow ej hali, m ogącej pom ieścić ok. 
25 tys. uczestn ików . N a rozpoczęcie te j M szy św . tra n sm ito w a n o  n a g ra n e  
w cześn ie j n a  ta śm ie  m agneto fonow ej sp ec ja ln e  orędzie  J  a  n  a P  a  w  ł a II  do 
chorych , p rz y ję te  z ty m  w ięk szy m  w zruszen iem , że pochodziło  od O jca św., 
k tó ry  sam  przez d ług ie  ty g o d n ie  d o p e łn ia ł w  sw oim  zran io n y m  ciele b rak i 
u d rę k  C h ry s tu sa  d la  Jego  C iała , K ościoła. M szy św . p rzew odn iczy ł k a rd . le­
ga t, n a to m ia s t k a rd . F ran c iszek  M a c h a r s k i  w yg łosił do  uczestn ików  hom i-
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lię w  ję zy k u  fra n c u sk im  o raz  p rzew o d n iczy ł li tu rg ii  eu ch ary s ty czn e j. W szyscy 
obecni w  L ou rdes b isk u p i i p rezb ite rzy  m ogli tę  M szę św . konceleb row ać.

J a k  p rzeży w aliśm y  u d z ia ł w e w sp ó ln e j li tu rg ii  oraz n ab o żeń stw ach  od­
p ra w ia n y c h  n a  B łon iach  w  L o u rd es?  W spom nę ty lk o  o ty c h  obrzędach , w  
k tó ry c h  m ogłem  b ra ć  u d z ia ł z c a łą  n aszą  g ru p ą . P o n iew aż  p ro g ram  ogólny 
b y ł b a rd zo  bogaty , z kon ieczności trz e b a  by ło  dokonyw ać w yboru . P o n ad to  
odpow iedz ia lność  za re a liz a c ję  „naszego  p ro g ra m u ” (o k tó ry m  za chw ilę) n ie  
pozw a la ła  m i n a  uczestn ic tw o  w  zg ro m ad zen iach  in n y ch  g ru p  językow ych , 
k tó re  odbyw ały  się rów nocześn ie  w  k ilk u  kościo łach  lub  w  sa lach  w  L o u r­
des. W szędzie dostrzegało  się tro sk ę  o rg an iza to ró w  o p o d k reś len ie  jedności 
w szy stk ich  zg rom adzonych  p ie lg rzym ów  m im o dz ie lących  ich różn ic  języka, 
k u ltu ry  czy też  fo rm  w y razu  sto sow anych  w  posoborow ej li tu rg ii w  reg ionach  
po łożonych poza s tre fą  k u ltu ry  Z achodu. Co tem u  służyło? To np., że z a p ra ­
szano poczty  sz tan d a ro w e  poszczególnych g ru p  do za jęc ia  m ie jsca  n a  obszer­
n y m  -podium w  pobliżu  o łta rza . T ak  by ło  podczas u roczystego  obrzędu  p rzy ­
jęc ia  leg a ta  i sp o tk an ia  w szystk ich  p ie lg rzym ów  n a  rozpoczęcie k ong resu  
16 V II, w  n ied z ie lę  podczas u ro czy s te j E u c h a ry s tii o raz  w  czasie  S ta tio  orb is  
w  d n iu  23 V II. P o n ad to  czy ta n ia  P ism a  Św iętego  b y ły  w y k o n y w an e  w  g łów ­
n y ch  języ k ach  eu ro p e jsk ich . N iek iedy  b a rd z ie j is to tn e  zd an ia  z E w angelii 
odczy tyw anej w  jed n y m  języ k u  p o w ta rzan o  w  k ilk u  językach . C zynili to  d ia ­
k on i a lb o  lek to rzy  różnych  narodow ości s to jący  p rzy  pu lp ic ie . K a rd y n a ł lega t 
p rz e m a w ia ją c  po  fran cu sk u , w ażn ie jsze  fra g m e n ty  sw ych  hom ilii p o w ta rza ł 
lu b  s treszcza ł w  in n y ch  języ k ach  eu ro p e jsk ich . W ezw an ia  m o d litw y  pow szech­
n e j z reg u ły  w y p o w iad an e  b y ły  w  k ilk u  językach . R az czy d ru g i słyszeliśm y 
ta k ż e  język  polski. P o n ad to  w  czasie n ab o żeń stw  różno języczn i an im a to rzy  
w y k o n y w ali ak lam ac je , n a  k tó re  w szyscy członkow ie dan e j g ru p y  językow ej 
odpow iadali. P odczas tra d y c y jn e j, w ieczo rne j p ro ces ji ze św iecam i — proces­
sion  a u x  f la m b e a u x ,  w  ró żn y ch  ję zy k a ch  w y k o n y w an o  k o le jn e  z w ro tk i p ie śn i 
P o  górach, do linach , n a to m ia s t w szyscy p o w ta rza li re f re n  A ve , ave, ave  
Maria...

N iem ałą  ro lę  zn ak u  jedności sp e łn ia ł tak że  śp iew  g reg o riań sk i. W  czasie 
w spó lnych  M szy św. części sta łe  z zasady  w y k o n y w ali w szyscy (lub n a  p rz e ­
m ia n  z chórem ) po ła c in ie  n a  zn an e  m elod ie  chora łow e. T akże  pozd ro w ien ia  
D om inus vo b iscu m , d ia log  p rzed  p re fa c ją , życzenie p o ko ju  i fo rm u ły  roze­
s łan ia  w y k o n y w an e  by ły  po łac in ie . W e M szy św . n a  zakończen ie  ko n g resu  
zastosow ano  po łac in ie  II  m od litw ę  eu ch ary s ty czn ą . W arto  p rzypom nieć  jesz ­
cze inne  sym boliczne w y razy  w spó lno ty  w szystk ich  u czestn ików  kong resu . 
P ięk n y m  zn ak iem  pow szechności K ościoła i w ia ry  w  obcow an iu  św ię tych  
b y ła  u ro czy s ta  p ro c e s ja  n a  w e jśc ie  w e M szy św . w  n ied z ie lę  19 V II. Podczas 
pochodu ok. 1500 k o n ce leb ran só w  w  k ie ru n k u  pod ium  n a  P ra ir ie  śp iew aliśm y  
L ita n ię  do W s zy s tk ic h  Ś w ię ty c h .  K an to rzy  w y m ien ia li w  różnych  językach  
im iona św ię tych  —  A posto łów , w ie lk ich  O jców  K ościoła, p a tro n ó w  poszczegól­
n y ch  k ra jó w , założycieli zakonów , dok to rów  — w  p o rząd k u  ch ronologicznym  
ich  w y stęp o w an ia  w  h is to rii K ościo ła oraz z u w zg lęd n ien iem  różnych  części 
św ia ta  i k ra jó w , z k tó ry c h  pochodzili. W szyscy uczestn icy  śp iew a li po łac i­
n ie  ak la m a c ję  Ora pro nobis. W książeczce w y d an e j do dyspozycji k ong re- 
sistów  p rzed  te k s te m  li ta n ii zam ieszczono n a s tę p u ją c y  kom en ta rz : „P rocesja  
ta  p rzy p o m in a  pochód L u d u  Bożego, zw łaszcza od d n ia  P ięćdz iesią tn icy , aż 
do osta tecznego  zg rom adzen ia  w  n ieb ie sk im  Je ru z a le m ” . P rz y  poszczególnych 
im ionach  św ię ty ch  w  w y d ru k o w an y m  w  książeczce tek śc ie  li ta n ii b y ły  podane 
w zm ian k i o m iejscu  ich pochodzen ia  i d a ty  śm ierci. N a koniec li ta n ii  śp ie­
w a liśm y  K yrie , C hris te , eleison, po  czym  — po łac in ie  h y m n  Gloria. P re z b i­
te rzy  b y li u b ra n i w  szerokie  -białe a lby  (często używ ane  n a  Z achodzie zam iast 
o rnatów ) i s tu ły , k a rd y n a ło w ie  i b isk u p i w  różnoko lo row e o rn a ty . W  p ięknym  
lipcow ym  słońcu te n  pochód k o n ce leb ran só w  w  w ie lo b arw n y m  tłu m ie  p ie l­
g rzym ów  sp ra w ia ł n iezapom niane  w rażen ie  bogactw a, jedności i pow szech­
ności K ościoła p ie lg rzy m u jąceg o  k u  p raw d z iw e j ojczyźnie.



W  czasie M szy św . k o n ce le b ro w an e j w  p o dz iem nej bazy lice  św. P iu sa  X 
k o m e n ta to r  w ezw ał nas , aby  n a  m o d litw ę  O jcze nasz, ś p ie w a n ą  po łacin ie , 
w szyscy  p o d a li sobie ręce  i  w zn ieśli je  k u  górze (często m ożna spo tkać  n a  
p lacu  p rzed  g ro tą  lu d z i sto jący ch  lu b  k lęczących  podczas m o d litw y  z ręk am i 
rozłożonym i i w zn iesionym i n a  w zór s ta ro ch rze śc ijań sk ich  o ran tów ). Podczas 
a k la m a c ji A lle lu ja  p rzed  E w an g e lią  oraz p rzek azy w an ia  życzenia  p oko ju  
w ie rn i p o w iew ali ko lo row ym i ch u s tk am i (uczestn icy  k o n g re su  m ogli nab y ć  
ro d za j sza lik a  — ch u sty  w  ko lo rze  b ia ły m  lu b  żółtym , z em b le m a ta m i ko n ­
g resu ). W reszcie  w  czasie  M szy św . — S ta tio  orb is  podczas p rzy g o to w an ia  
d a ró w  g ru p a  m łodzieży  z b ia ły m i i żó łty m i c h u s ta m i w  rę k a c h  w y k o n a ła  n a  
p o d iu m  p rzed  o łta rzem  pow ażny , ry tm iczn y  ta n ie c  p rzy  ak o m p an iam en cie  
d y sk re tn e j m uzyk i g ita ro w e j. N a tw a rz a c h  w ykonaw ców  ta ń c a  m a lo w ała  się 
re lig ijn a  p ow aga  i skup ien ie . W ystęp  te n  b u d z ił je d n a k  zdziw ien ie  u  u czes t­
n ik ó w  n ie p rz y w y k ły c h  do te j fo rm y  w y ra z u  w  li tu rg ii rzy m sk ie j, zw łaszcza 
w  ty m  m om encie  M szy św . W ino do E u ch a ry s tii by ło  k o n sek ro w an e  w  d u ­
żych  g lin ian y ch  dzbanach , po czym  p rzed  rozdzie len iem  ro z lew an e  do m a­
ły ch  em a lio w an y ch  g lin ian y ch  czasz. W iern y m  rozm ieszczonym  w  obszernych  
sek to rach  n a  P ra ir ie  lub  w  B azylice  św . P iu sa  X  księża  ro zd aw ali K om un ię  
św . ty lk o  pod  po stac ią  ch leb a  —  do  u s t lu b  n a  rękę . M ożna je d n a k  było 
m ieć  w ątp liw o śc i, czy w szyscy , p ra g n ą c y  p rz y ją ć  C iało  P ań sk ie , m ogli to 
uczynić , czy m ieli dostęp  do księży , k tó rz y  podchodzili ty lk o  do b a r ie r  oka­
la ją c y c h  poszczególne sek to ry .

B ard zo  w ym ow ne w  sw ej sym bolice b y ły  ta k ż e  n ab o żeń stw a  słow a Bo­
żego. W  p o n ied z ia łek  20 V II o godz. 16.30 u czestn iczy liśm y  n a  P ra i r ie  w  n a ­
b o żeń stw ie  p o k u tn y m  „pod zn ak ie m  w o d y ”. N a p o czą tk u  delegaci poszczegól­
n y ch  g ru p  językow ych  p rzy n ie ś li p ro ces jo n a ln ie  w  sp ec ja ln y ch  g lin ianych  
m isach  w odę z L ou rdes —· od źród ła  p rzy  grocie  — n a  pod ium . T łem  n ab o ­
ż eń s tw a  b y ł f ra g m e n t 2 K r i  5,1—-15 o u leczen iu  z t r ą d u  przez  obm ycie w  w o­
dzie Jo rd a n u  w odza w o jsk  sy ry jsk ich  N aam an a  oraz ew angeliczny  opis J  5, 
1—9 u zd ro w ien ia  ch rom ego w  sadzaw ce B etesda . P o  hom ilii w ygłoszonej przez 
k a rd . E t c h e g a r a y ,  a rcy b isk u p a  M arsy lii, oraz p o  pośw ięcen iu  w ody  p rzy ­
n ie s io n e j w  p ro ces ji (n ab o żeń stw u  p rzew o d n iczy ł k a rd . legat), k sięża  p rzesz li 
m iędzy  sek to ram i i p o k ro p ili w odą u czestn ik ó w  n ab o żeń stw a , p o słu g u jąc  się 
g a łąz k am i o liw nym i jak o  k rop id łem .

W  środę 22.V II o godz. 21 zostało  od p raw io n e  nab o żeń stw o  słow a B oże­
go „pod zn ak iem  o g n ia”, rozpoczęte  rozp a len iem  dużego s to su  św iec — „ k rz a ­
k u  go re jąceg o ”. Po  o dczy tan iu  E w an g elii Ł k  24,36— 55 o u k azan iu  się A po­
sto łom  zm artw y ch w sta łeg o  P a n a  i o w ezw an iu  ich  do d a w a n ia  o N im  św ia­
d ec tw a  u czestn icy  zap a lili od rozpalonego  ogn ia  sw o je  św iece  podczas śp ie ­
w u, osnu tego  n a  s łow ach  E w ange lii Ł k  12,49: „P rzyszed łem  ogień  rzuc ić  na 
ziem ię  i jak że  b a rd zo  p ra g n ę , żeby on  ju ż  zap ło n ą ł”. N astęp n ie  czy tan y  by ł 
po łac in ie  i po g reck u  opis Z esłan ia  D ucha Św iętego  z Dz 2,1—11, po  czym  
uczestn icy  u d a li się w  p ro ces ji z p ło n ący m i św iecam i z P ra ir ie  k u  e sp la n a -  
dzie B azy lik i R óżańcow ej (jest to  środkow a k o n d y g n ac ja  s a n k tu a r iu m  NM P). 
Po p rze jśc iu  p ro ces ji ilum in o w an o  b azy lik ę  i o tw a rto  je j w ie lk ie  drzw i. 
W szyscy w y słu ch a li n a s tę p n ie  czy tan ia  u ry w k a  A pokalip sy  7,9— 12, p rz e d ­
staw ia jąceg o  w iz ję  n ieb iesk ieg o  Je ru za lem . P o  od czy tan iu  p ierw szego  zdan ia , 
w  różnych  języ k ach  p o w ta rza li uczestn icy  zdan ie : W ie lk i t łu m  w szy s tk ic h  
ję z y k ó w . W ie lk i t łu m  w szy s tk ic h  ję z y k ó w .  Po  w y k o n an iu  a k la m a c ji zaczerp ­
n ię ty ch  z A p o kalip sy  i po końcow ej dokso log ii rozpoczęła  się w  B azylice 
R óżańcow ej ca łonocna w ig ilia  i ad o rac ja , w  k tó re j przez w cześn iejsze loso­
w an ie  w yznaczono  godzinę poszczególnym  g ru p o m  językow ym .

B ył ta k ż e  p ro g ra m  po lsk i i b y ł sw ego ro d za ju  „kongres po lsk i” w  r a ­
m ach  k o n g re su  m iędzynarodow ego. Do dyspozycji nasze j g ru p y  o rg an iza to ­
rzy p rzeznaczy li ko śc ió ł-k ap licę  św . Józefa , ś red n ie j w ie lkości p o d z iem n ą  ro ­
tu n d ę  w  pobliżu  szp ita la . J a k  liczna b y ła  g ru p a  ro d ak ó w  g rom adzących  się 
w  ty m  koście le?  N a o fic ja ln e j liście  d e lega tów  z k ra ju  zn a jd o w ało  się  36
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osób. N ieo fic ja ln ie  je d n a k  p rzy b y ło  do L ou rdes o w ie le  w ięcej Polaków . 
P rzy b liżo n e  ob liczen ia  w sk a z u ją  n a  ogólną sum ę 300—350 osób. D elegacja  
z k r a ju  o trzy m a ła  gościnę w  o śro d k u  n a leżącym  do fra n c u sk ie j o rg an izac ji 
ch a ry ta ty w n e j Secours C a th o liq u e  — „C ité S. P ie r r e ”. P o śró d  p ielgrzym ów  
z k ra ju  od n o tu jm y  g ru p ę  m łodzieży  s tu d en ck ie j z A k ad em ii M edycznej w 
G d ań sk u , k tó ra  w raz  ze sw ym  du szp as te rzem  p rzesz ła  pieszo o s ta tn ie  chyba 
300 k m  d rog i do L ourdes, a  ta k ż e  ch ó r m ieszan y  „L ira ” z R u m ii pod  k ie ­
ru n k ie m  ks. S. O r m i ń s k i e g o .  Śp iew om  znakom icie  w y k o n y w an y m  przez 
ch ó rzy stó w  podczas naszych  n ab o żeń stw  to w arzy szy ł n a  o rg an ach  p ro f. F e ­
lik s  R ą c z k o w s k i .  W śród  P o lak ó w  ze św ia ta  m ożna  by ło  spo tkać  g ru p y  
z F ra n c ji, A nglii, Szw ecji, S tan ó w  Z jednoczonych  i K an ad y . U czestn icy  k o n ­
g resu  nosili p la k ie tk i z sym bolem  p rzy p o m in a jący m  p o łam an y  chleb  i za ­
razem  k u lę  z iem ską  — n ad  p ło n ącą  pochodnią . K ażd a  g ru p a  językow a m ia ła  
p la k ie tk i w  in n y m  ko lo rze  (łącznie by ło  osiem  ko lo rów ; P o lacy  m ie li w y zn a­
czony  kolor... czerw ony , a le  n a  b ia ły m  tle). P ozw ala ło  to  n a  ła tw ą  id e n ty fi­
k a c ję  członków  poszczególnych  g ru p  oraz u ła tw ia ło  n aw iązy w an ie  k o n ta k ­
tó w  i znajom ości często  sp o n tan iczn y ch  i  serdecznych . P oszczególne g ru p y  
językow e czy n a w e t de legac je  m ia s t i d iecezji m ia ły  zw yk le  w ła sn e  sz tan ­
d a ry  i inne  em b lem aty , k tó re  p o m ag a ły  odnaleźć się w  w ie lk im  zg rom adze­
n iu , p o d k re ś la ły  m o m en t różnorodności i za razem  pow szechności i jedności 
K ościoła. C zęsto  w zru sza ły  nas re a k c je  w ie rn y ch  in n y ch  g ru p  n a  w idok  n a ­
szego b ia ło -czerw onego  sz ta n d a ru : ok lask iw ano  n aszą  g ru p ę  w  czasie pocho­
d u  n a  P ra ir ie , fo tog ra fow ano , do tykano  sz ta n d a ru  i ca łow ano  go. N ie jed n o ­
k ro tn ie  podchodzili do n a s  ludzie  i dop y ty w ali się o po lsk ą  re lig ijność , o to, 
ilu  m am y  a lu m n ó w  w  sem in a riach  i ja k  się to  dzieje, że je s t ich  ta k  dużo, 
z tro sk ą  p y ta li o n asze  k łopo ty , o L echa W ałęsę, p ro s ili o. a u to g ra f  i w p i­
san ie  jak iegoś życzen ia  do  książeczk i u czestn ik a  k o ng resu . N iek iedy  p ie lg rzy ­
m i fran cu scy  za p ra sz a li p rze d s ta w ic ie li nasze j g ru p y  n a  sp o tk an ia  i posiłk i, 
ab y  p o ro zm aw iać  i naw iązać  k o n ta k t. N a litu rg ię  i n ab o żeń stw a  do kościo ła 
św . Jó ze fa  p rzychodz ili n ie  ty lk o  Polacy . M ożna by ło  spo tkać  w ie rn y c h  in ­
n y ch  narodow ości, k tó rz y  m ie li jak ie ś  pow iązan ia  rodz inne  z P o lak am i lub  
po p ro s tu  k ie ro w a li się sy m p a tią , do P o lsk i. P e w n a  sp o tk an a  w  kościele  F ra n ­
cu zk a  ośw iadczy ła  m i: „ Je s tem  P o lk ą  sercem ...” . J a k iś  chłopiec, F ran cu z  m o­
że 17-letni, sp o ty k a  m n ie  w ieczorem  p rzy  grocie  w  d n iu  zakończen ia  k o n ­
g resu , k lę k a  i p ro s i o b łogosław ieństw o . M ów i, że w id y w ał m nie w  k ap licy  
św . Jó ze fa  podczas M szy św. W yrazy  życzliw ości z a s ta n a w ia ją c e  i rodzące 
p y ta n ie : czy n a p ra w d ę  n a  n ie  zasłu g u jem y ?  Czy n asze  codzienne postępo­
w an ie  n ie  p rzeczy  re lig ijności, k tó rą  w  oczach ty c h  lu d z i odznaczam y się ja ­
k o  Polacy?

Z w y ją tk ie m  n ied z ie li 19 V II g ro m ad z iliśm y  się w  koście le  św . Jó ze fa  n a  
co d z ien n ą  M szę św . k o n ce le b ro w an ą  o godz. 9.00. P rzew o d n iczy li je j k o ­
le jno : ks. k a rd . F ran c iszek  M a c h a r s k i ,  ks. k a rd . W ładysław  R u b i n ,  
ks. a rc y b isk u p  J e rz y  S t r o b a  o raz  ks. b isk u p  Ig n acy  J e ż .  W  dw óch  
p ie rw szy ch  d n iach  b r a ł  u d z ia ł w  k o n ce le b rac ji ta k ż e  o rd y n a riu sz  g d ańsk i 
ks. b isk u p  L ech  K a c z m a r e k .  S to sow aliśm y  codzienn ie  fo rm u la rz  M szy św . 
w o ty w n e j o E u ch a ry s tii ze spec ja ln ie  d o b ran y m i czy tan iam i, k o m en ta rzam i 
i  m o d litw ą  pow szechną. C zy tan ia  p o p rzedza jące  E w ange lię  i śp iew y  m iędzy 
czy ta n iam i w y k o n y w a li zw yk le  u czestn icy  św ieccy. H o m ilie  w yg łasza li b isk u ­
p i p rzew o d n iczący  k o n ce le b rac ji lub  (w  dw óch w y p ad k ach ) p rezb ite rzy . D w a 
ra z y  u czestn iczy liśm y  w  n ab o żeń stw ie  słow a B ożego; w  n ied z ie lę  19 V II śp ie ­
w a liśm y  n ieszp o ry  o N ajśw . E uch ary stii. Z o sta ły  w ygłoszone k o n fe ren c je : 
E u ch a rystia  i K ośció ł (ks. S. С z e  r  w  i k), E u ch a rystia  i w ia ra  (ks. R. R  a  k), 
K ie lich  K rw i w y la n e j na  odpuszczen ie  g rzechów  (ks. R. R a k ) ,  M aryja  
i E u ch a rys tia  (o. p ro f. A n d rze j K r u p a ) .  O dby ła  się też  w y m ian a  m yśli 
i dośw iadczeń  n a  te m a t życia  euch a ry sty czn eg o  w  K ościele w  P olsce i w śród  
ro d ak ó w  ży jących  n a  obczyźnie. W prow adzen ie  do d y sk u s ji w ygłosili: ks. prof. 
R. R a k  oraz p rzed s taw ic ie le  w sp ó ln o t P o lak ó w  w e F ra n c ji, B en e lu x ie  i A n-



g lii. W  śro d ę  22 V II o godz. 16.00 m ia ło  m ie jsce  żyw e i se rdeczne  sp o tk an ie  
p o lsk ich  p ie lg rzym ów  z k a rd . leg a tem . W  sp o tk a n iu  ty m  w zię ły  u d z ia ł także  
in n e  g ru p y  p ie lg rzym ów  z k ra jó w  w schodn ie j E uropy : B u łgarzy , K roaci, L it­
w in i, S łow eńcy , W ęgrzy. P rzy b y li oni do k ap licy  św . Jó z e fa  ze sw ym i sz ta n ­
d a ra m i i w  s tro ja c h  ludow ych , a  w  czasie godzinnego oczek iw an ia  n a  p rz y ­
jazd  leg a ta  śp iew a li m a ry jn e  p ie śn i w  sw oich  językach . W arto  jeszcze w spom ­
n ieć  o w sp ó ln e j D rodze K rzyżow ej, k tó r ą  o d p raw iliśm y  n a  w zgó rzu  n a d  g ro ­
tą  (s tac je  są  ta m  rozm ieszczone w  p odobny  sposób ja k  n a  w a łach  J a s n e j Gó­
ry), a  ta k ż e  o godz innym  nocnym  czu w an iu  od godz. 3.00 do 4.00 z 22 na  
23 V II, w y p e łn io n y m  śp iew em  p ieśn i o raz  m o d litw ą  różańcow ą po łączoną 
z ch w ilam i m ed y tac ji n a d  poszczególnym i ta jem n icam i. R odacy  ch ę tn ie  
uczestn iczy li w  zg ro m ad zen iach  w  „n aszy m ” kościele. D aw ali w y raz  sw em u 
zad ow o len iu  z tego , że m o g li s ię  w spó ln ie  m odlić  w  języ k u  po lsk im , że w ła ś ­
n ie  poprzez  śp iew  tra d y c y jn y c h  p ieśn i re lig ijn y ch  o d n a jd y w a li sw ą  w ięź z 
O jczyzną, k tó rą  w ie le  la t tem u  opuścili. P rzy g o to w an y  w  fo rm ie  pow ielonej 
pod ręczny  śp iew n ik  (200 egz.), z a w ie ra jący  w y b ó r p ieśn i eu ch ary s ty czn y ch  
i m a ry jn y c h  rozszed ł się w  ciągu  k ilk u  m in u t, choć n ie  w szyscy  uczestn icy  
go o trzy m ali. Po  o s ta tn ie j w sp ó ln e j M szy św . w  d n iu  23 V II, po śp iew ie  
B oże, coś P o lskę , ro d a c y  o trzy m a li n a  p a m ią tk ę  u d z ia łu  w  k o n g res ie  u fu n d o ­
w an e  przez ks. re k to ra  Z. B e r n a c k i e g o i  po d p isan e  przez  ks. k a rd . F. 
M a c h a r s k i e g o  o b razk i z podob izną  św . B e rn a d e tty  Soub irous.

3. T eologiczne tło kongresu

Z godnie z w y m ag an ia m i R y tu a łu  R zym skiego  za w a rty m i w  części z a ty ­
tu ło w an e j K o m u n ia  św . i k u l t  T a je m n ic y  E u ch a rys tyc zn e j poza  M szą św . 
k ażd y  ko n g res  eu ch a ry s ty czn y  w in ien  być  p rzy g o to w an y  przez odpow iednie  
b a d a n ia  teo log iczne  o raz  um ożliw ić  u czestn ik o m  głębsze p o znan ie  i przeżycie  
k o n k re tn eg o  a sp e k tu  b o g ac tw a  T a jem n icy  E u ch ary stii. A u to rzy  p o d k re ś la ją , 
że is tn ie je  dość zasad n icza  różn ica  m iędzy  p ie rw szy m i k o n g resam i e u c h a ry ­
stycznym i z p rze ło m u  X IX  i X X  w. a  k o n g resam i o rg an izow anym i po II  
w o jn ie  św ia tow ej, zw łaszcza po Soborze W a ty k a ń sk im  II  (k o n k re tn ie  rzecz 
b io rąc : po og łoszen iu  K L  — 4 X II  1963). P ie rw sze  k o n g resy  n o siły  n a  sobie 
zn am ię  k o n cep c ji T a jem n icy  E u ch ary s tii, w y p raco w an e j przez S obór T ry ­
den ck i i apo logetyczn ie  n a s taw io n ą  teo log ię  p o try d en ck ą . G łów ny  ak cen t 
spoczyw ał w  n ie j n a  p raw d z iw e j, rzeczyw is te j i su b s ta n c ja ln e j obecności 
C h ry s tu sa  pod  p o stac iam i eu ch a ry s ty czn y m i o raz  n a  ad o rac ji te j  obecności 
w  sposób o fic ja ln y  i p ub liczny , zw łaszcza p rzez  w y staw ien ia  i u roczyste  p ro ­
cesje. Ł ączy ło  się z ty m  p rag n ien ie  w y n ag ro d zen ia  Jezusow i za Je g o  m iłość 
i  za  zn iew ag i, ja k ic h  d o zna je  ze s tro n y  lu d z i o b o ję tnych  n a  Jego  obecność. 
K u lt E u ch a ry s tii w spó łb rzm i w ów czas z żyw iołow o ro zw ija jący m  się k u lte m  
N ajśw . Serca· Jezusow ego  oraz ·— w  la ta c h  d w u d ziesty ch  naszego  s tu lec ia  —■ 
z k u lte m  C h ry s tu sa  K ró la  (św ię to  C h ry s tu sa  K ró la  u s tan o w ił P i u s  X I w  r. 
1925). T en  k u l t  a d o ra c ji o d u ży m  ła d u n k u  u czuc iow ym  m ia ł być le k a rs tw e m  

n a  szerzącą  się la icy zac ję  i m ia ł zabezp ieczać  spo łeczne p an o w an ie  C h ry ­
s tu sa  K ró la  w  epoce, w  k tó re j ru c h y  spo łeczno -po lityczne  zm ie rza ły  do  ze­
św iecczen ia  w sze lk ich  fo rm  życia  ekonom iczno-społecznego.

K on g resy  zw o ływ ane  w ' d ru g ie j połow ie X X  w. od zw ie rc ied la ją  now e 
sp o jrzen ie  n a  T a jem n icę  E u ch a ry s tii , w łaśc iw e  d la  odnow ionej ek lez jo log ii 
(po encyk lice  P i u s a  X II  M ystic i C orporis  z r. 1943) i d la  ru c h u  litu rg icz ­
n ego  (jego w ie lk ą  k a r tą  s ta ła  się en c y k lik a  P i u s a  X II  o li tu rg ii M ediator  
D ei z  r . 1947). T eo log ia  o sta tn ieg o  k o n g re su  o p ie ra  się n a  d o k try n a ln y m  
dziedzictw ie S obo ru  W aty k ań sk ieg o  II, k tó ry  u k a z a ł n a  now o E u ch ary s tię  
ja k o  szczyt i źród ło  życia  K ościo ła  (por. K L  10) oraz ześro d k o w ał w iz ję  te j 
ta je m n ic y  w o k ó ł M szy św . K o n g res  E u ch ary sty czn y  w  L ourdes b y ł p o m y śla ­
n y  n ie  ty le  jak o  „w ie lk i T ydzień  E u ch ary sty czn y ” d la  sam ych  uczestn ików  
tego  sp o tk an ia , ile jak o  szczytow y m om en t re f le k s ji  i odnow y d la  całego
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K ościoła. O rg an iza to rzy  k o n g resu  p rag n ę li w ydobyć n a  św ia tło  podstaw ow e 
znaczen ie  d la  k ażde j w sp ó ln o ty  K ościo ła  — p a ra f ii , d iecezji, K ościo ła  pow ­
szechnego  —  sam ego sp ra w o w a n ia  M szy św . zw łaszcza w  d n iu  P ań sk im , 
a  tak że  u k azać  w szech stro n n e  w ięzy  łączące, sp raw o w an ie  E u c h a ry s tii z ży­
ciem  c h rz e śc ija n  i c a łą  „ e ty k ą  eu ch a ry s ty czn ą” . K ongres n ie  p o w in ien  być 
w y d arzen iem , k tó re  odbyło się i p rzem inęło , p o zo staw ia jąc  ty lk o  b a rw n e  
w spom nien ia . K ongres b y ł ok reś lo n y m  p ro g ram em  do re a liz a c ji d la  całego 
K ościoła. D la tego  te ż  d o k u m en ty , k tó re  op racow ano  w  czasie p rzygo tow an ia  
k o n g re su  i k tó re  się  zrodziły  podczas jego  trw a n ia , w y m a g a ją  nasze j rz e te l­
n e j re f lek s ji, p rzek sz ta łcen ia  w  czyn  tego , co zostało  w yrażone  w  fo rm ie  o rę­
d z ia  i w ezw an ia  do K ościo ła  i św ia ta . J a k ie  to  są  d o k u m en ty  i ja k a  je s t ich 
zasad n icza  tre ść?  N ie sposób w chodzić  tu  szczegółow o w  ich  analizę . O gra­
n iczm y  się  ty lk o  do ich  zasy g n a lizo w an ia  i w y liczen ia  p rz y n a jm n ie j ich  
p o d staw o w y ch  tez.

Ju ż  1.1.1979 r. J a n  P a w e ł  II  sk ie ro w ał sp ec ja ln y  lis t do k a rd . J a k u ­
b a  R o b e rta  K noxa , p re fe k ta  K o n g reg ac ji S ak ram en tó w  i K u ltu  Bożego, p rz e ­
w odniczącego  K o m ite tu  M iędzynarodow ych  K ongresów  E ucharystycznych . 
W  liście  ty m  pap ież  w y raża  p rag n ien ie , ab y  p rzy sz ły  ko n g res b y ł szcze­
gó ln y m  m o m en tem  m o d litw y  i duchow ej odnow y d la  całego K ościoła (un 
te m p s  fo r t de priere  e t de ren o u vea u  sp ir itue l) . P o d k re ś la , że zad an iem  
k o n g re su  w in n o  być  p rzed e  w szy stk im  u k azan ie  w  p e łn y m  św ie tle  po d staw  
n a u k i o E u ch a ry s tii —  ta k ie j, ja k a  je s t n iep rze rw an ie  p rzed m io tem  re f lek sji 
i  p o d staw ą  życia  ch rze śc ijan  od czasów  A posto łów , poprzez epokę m ęczen­
n ików , O jców  K ościoła, ok res w iek ó w  średn ich , soborów , now oży tne j poboż­
ności oraz a k tu a ln y c h  s łu sznych  dociekań  teolog icznych . D uszpaste rze  i teo ­
logow ie w in n i po stęp o w ać  podobn ie  ja k  św . P aw e ł: p rzek azy w ać  to, co sam i 
o trz y m a li z żyw ej tr a d y c ji  za  p rzew odem  D ucha Św iętego  (por. 1 K or 11, 
23). To w ła śn ie  n a  p o d staw ie  te j tr a d y c ji k o n g res  będzie  m ógł pow iedzieć 
w spó łczesnej ludzkości, w  ja k i  sposób i dlaczego „now y św ia t” je s t zw iązany  
z E u ch a ry s tią , E u c h a ry s tia  zaś je s t z łączona z m ęk ą  i zm artw y ch w stan iem  
C h ry stu sa . K ongres w in ie n  być  czasem  k o n tem p lac ji „ ta jem n icy  w ia ry ” oraz 
je j ad o ra c ji w  z jednoczen iu  z M a ry ją  D ziew icą, k tó ra  w szystk ie  słow a i w y­
d a rz e n ia  zw iązane  z osobą J e j  S y n a  w ie rn ie  zachow yw ała  w  sw oim  sercu  
(por. Ł k  2,51). O jciec św . ośw iadcza, że p lan o w an e  zg rom adzen ie  w  L ourdes 
będzie  pom yślne , szczęśliw e, je ś li p o tra f i  p rzy b liży ć  au te n ty c z n e  rozu m ien ie  
E u ch ary s tii, pobudzić  do dziękczyn ien ia , do w zm ożen ia  szacu n k u  d la  T a jem ­
n icy  i b a rd z ie j godnego je j sp raw o w an ia , je ś li ro zbudz i go rące  p rag n ien ie  
Owocnego p rz y jm o w a n ia  K o m u n ii św . dz ięk i lepszem u do n ie j p rzygo tow a­
n iu . N aw iązu jąc  do h asła , ja k ie  m a  p rzyśw iecać  p raco m  k o n g resu  — Je zu s  
C h rys tu s  — Chlebem łam anym  d la  nowego św iata  —  O jciec św . p recy zu je  
p o jęc ie  „now ego ś w ia ta ” i  z a razem  m ie jsce  E u c h a ry s tii w  o so b isty m  i spo­
łeczn y m  życ iu  cz łonków  K ościo ła : „C h ry s tu s  o d d a ł za n a s  sw o je  życie. M y 
tak że  w in n iśm y  oddać  życie za b ra c i” (1 J  3,16). „N ow y człow iek” (Kol 3, 
10), now y św ia t, n aznaczony  dziec ięcym i w ięzam i z B ogiem  i w ięzam i b r a ­
te r s tw a  z ludźm i, p ow iedzm y  n o w a ludzkość — oto owoc, jak ieg o  K ościół 
oczekuje , gdy  łam ie  i dz ieli ch leb  życia  w  im ię  C h ry stu sa ... „E u ch ary s tia  
tw o rzy  K ośció ł — łączy jak o  cz łonk i C h rystu sow ego  C ia ła  tych , k tó rzy  uczest­
n iczą  w  ty m  sam y m  C iele  C h ry stu sa , „aby  w szyscy  b y li jed n o ” (J  17,21). Ileż 
s tąd  p ły n ie  k o n sek w en c ji d la  społeczności: ja k i  w in ie n  być  sposób p o de jśc ia  
do b ra c i w  lu d zk ie j w spólnocie, zw łaszcza do na juboższych , ja k  w in n iśm y  im  
służyć, ja k  dzielić z n im i ch leb  te j  ziem i i chleb  m iłości, bu d o w ać  z n im i 
św ia t b a rd z ie j sp raw ied liw y , b a rd z ie j godny  dzieci B ożych i rów nocześn ie  
p rzygo tow ać św iat, k tó ry  m a n ade jść , a  w  k tó ry m  sam  Bóg dokona osta tecz­
nego odnow ien ia  i zespo len ia  w szystk iego  (por. A p 21,1—-5; K D K  39,45). Z a­
d an iem  ko n g resu  — uczy J a n  P a w e ł  I I  ·— będzie  w  jak im ś  sensie  od­
k ry c ie  całego  duchow ego i etycznego  dynam izm u, ja k i C h ry stu s  e u c h a ry ­
styczny  rozb u d za  u tych , k tó rz y  k a rm ią  się N im  z n a leż y ty m  usposobieniem .



O jciec św . w y raża  w reszcie  p rzek o n an ie , że kong res  dop row adzi do osobo­
w ej i spo łecznej p rzem ian y  u czestn ików  w  duchu  ew ange licznych  b łogosła­
w ień stw , a w ięc  do  n aw ró cen ia , będącego  se rcem  k ażd e j ch rześc ijań sk ie j 
odnow y. W  ty m  pu n k c ie  orędzie  k o n g re su  eu ch ary sty czn eg o  będzie  się łą ­
czyć z c iągle trw a ją c y m  o rędziem  L ourdes — w ezw an iem  do poku ty . D zie­
w ica N iep o k a lan a  dopom oże do oczyszczenia serc  i p rzy g o to w an ia  się n a  to 
w ie lk ie  sp o tk an ie . „M iasto  m a ry jn e , k tó re  zna ju ż  ty le  w sp an ia ły ch  p ie l­
g rzym ek , s tw a rza  n iez ró w n an ą , w p ro st je d y n ą  n a  św iecie o p raw ę  d la  odda­
n ia  ho łdu  C h ry stu so w i eu ch a ry s ty czn em u  i p ro m ien io w an ia  Jeg o  o rędz ia”.

W  ślad  za ty m  lis tem  J a n a  P a w ł a  II zo sta ł opu b lik o w an y  w  r.
1980 w  języ k u  fra n c u sk im  obszerny  d o k u m en t teologiczny, k tó ry  m ia ł s ta ­
now ić ja k b y  k o m en ta rz  do pap iesk iego  w ezw an ia  oraz pom oc d la  d uszpa­
ste rzy  i w ie rn y ch  św ieck ich , odpow iedzia lnych  za p rzygo tow an ie  K ongresu : 
Jezu s C h rystu s  ch leb em  ła m a n y m  dla now ego  św ia ta . P o d sta w o w y  d o k u m e n t 
teo log iczny  M iędzynarodow ego  K o n g resu  E uch a rystyczn eg o  (L ourdes, lipiec  
1981), P a ry ż  1980, s. 92.

D o k u m en t te n  zosta ł z red ag o w an y  jak o  sw ego  ro d za ju  k a tec h eza  n a  te ­
m a t li tu rg ii m sza lne j. K ościół bow iem  w ierzy  ta k  ja k  się m odli. K ażde sp ra ­
w ow an ie  E u ch a ry s tii je s t w yzn an iem  w iary . C a ła  litu rg ia  E u ch a ry s tii u k a ­
zu je  n a m  n a tu rę  tego  sa k ra m e n tu . L itu rg ia  s ta je  się w y razem  teologicznej, 
duchow ej, m o ra ln e j i spo łecznej rzeczyw istości, w y n ik a jąc e j z paschalnego  
m is te riu m . D o k u m en t p o d e jm u je  p ró b ę  d a n ia  odpow iedzi n a  p y tan ia : co czy­
n i K ościół, k ied y  sp ra w u je  E u ch ary s tię , jak ie  w y k o n u je  gesty , ja k ie  w y­
po w iad a  sło w a, ja k ie  p rz y jm u je  postaw y , ja k  C h ry stu s  o b jaw ia  sw o ją  obec­
ność podczas całego sp raw o w an ia  M szy św., aby  u kazać  s ię  w- p e łn i w  sa ­
k ram en c ie  „ch leba  łam an eg o ”, jak ie  zad an ia  w y n ik a ją  d la  w ie rn y ch  z posz­
czególnych e tap ó w  ce leb rac ji, w  ja k i sposób E u ch a ry stia  może być  źródłem  
i n o rm ą  naszego  w y siłk u  pode jm ow anego  w  celu  p rzy g o to w an ia  n ad e jśc ia  
now ego św ia ta?  D o k u m en t sk ład a  się z siedm iu  rozdziałów , k tó re  s ta ły  się 
in sp ira c ją  d la  ok reś len ia  idei p rzew o d n ie j każdego  z dn i kongresu . T em a ty ­
k a  czy ta ń  b ib lijn y ch , m o d litw  oraz p rzem ó w ień  w y g łaszan y ch  w  k o le jn y ch  
d n iach  b y ła  o p a rta  n a  u k ład z ie  „d o k u m en tu  po d staw o w eg o ” :

17.VII — K ośció ł g rom adzi się ze  w szy s tk ic h  s tron  św ia ta
18.V II — K ośció ł głosi słow o Boże
19.VII —■ K ośció ł sk łada  B ogu  d z iękc zyn ien ie
20.VII —  K ośció ł sp ra w u je  p a m ią tkę  C hrystu sa , k tó r y  w y b a w ia  i do­

ko n u je  po jednan ia
21 .V II — K ośció ł w zy w a  D ucha Ś w ię tego
22.V II — K ośció ł jed n o czy  się w  C iele C h rystu sa
23.VII — K ośció ł u c ze s tn ic zy  w  m is ji  C hrystusa .

K ażd y  z ty c h  te m a tó w  w y m ag a łb y  oddzielnego om ów ienia , z uw zg lęd ­
n ie n ie m  w szy s tk ich  źródeł, do ja k ic h  sięga d o k u m en t podstaw ow y , oraz skon ­
fro n to w a n ia  nasze j p ra k ty k i litu rg iczn e j i naszego  p o stęp o w an ia  z tre śc ią  
T a jem n icy , k tó rą  sp raw u jem y . B yłby  to  m a te r ia ł do siedm iu  p rzy n a jm n ie j 
sp o tk ań  s tu d y jn y ch , k tó re  w in n y  by  się  odbyć w  poszczególnych w spó lno­
tach , aby  ko n g res  p rzy n ió s ł u p rag n io n y  owoc...

T rzeb a  dodać, że b ezp o śred n io  p rzed  kong resem , w  d n iach  13— 15 lipca
1981 r. odbyło  się w  T u luz ie  (po łudn iow a F ran c ja ) m iędzynarodow e sym po­
z ju m  z u dz ia łem  200 osób z 35 k ra jó w  na  te m a t: R esponsab ilité  ■— P arta ­
g e — E u charis tie  (O dpow iedzialność — D zie len ie  się — E u ch ary s tia ) . N a zak o ń ­
czenie uczestn icy  sy m p o zju m  sfo rm u ło w ali orędzie Do ch rześc ija n  kongresu  
eu ch a rys tyczn eg o , do w szy s tk ic h  w sp ó ln o t ch rześc ija ń sk ich  i do w szy s tk ic h  
ludzi, k tó r zy  sp o d z iew a ją  się now ego  św ia ta . O rędzie  to  zostało  odczytane 
n a  p o czą tku  n ab o żeń stw a  odp raw ian eg o  n a  P ra ir ie  w  d n iu  16.VII n a  roz­
poczęcie kon g resu . W n u m erze  1813 fran cu sk ieg o  czasopism a „L a docum en­
ta t io n  ca th o liq u e” o p u b likow anym  po d  d a tą  9.V III .1981 z n a jd u ją  się w aż­
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niej;sze te k s ty  m iędzynarodow ego  sym pozjum  w  T u luzie , k o n fe ren c je  i prze«, 
m ów ien ia  w ygłoszone podczas k o n g resu  w  L ourdes oraz orędzie  O jca św  
J a n a  P a w ł a  II  do u czestn ików  ko n g resu  (polski te k s t o rędzia  p u b lik u je  
tak że  „T ygodn ik  P ow szechny” z 2.VIII.1981).

O rędzie  to  je s t szczególnie w ażne d la  teo log ii k o ng resu . Jego  osnow ę s ta ­
no w ią  tr z y  zasadn icze  s tw ierdzen ia :

1) N ow y św ia t, k tó reg o  z n ak  i w y raz  z n a jd u je m y  w  dzie len iu  się, we 
w za jem n e j w y m ian ie ,, w  gościnności, w e w spólnocie  ideałów , w  ochotnej 
służbie, w  jedności w ia ry  i go rliw ości m iłow an ia , n ie  m a  innego  fu n d am en tu , 
ja k  Jezu s C h ry stu s , S y n  O jca, Jezus , k tó ry  z m iłości s ta ł się  n aszy m  B ra ­
tem  w  człow ieczeństw ie. T en  now y św ia t b y ł przez N iego zap o w iad an y  po d ­
czas całego Jego  ziem skiego  życia  jak o  K ró les tw o  Boga, w ysłużone Jego 
o fia rą , zapoczą tkow ane  przez  Z m artw y c h w stan ie  i d a r  Jeg o  D ucha. O becnie 
re a liz u je  się o n  w okó ł C h ry s tu sa , k tó ry  m ieszka  w  lu dzk ich  se rcach  jak o  
P ie rw o ro d n y  spośród  u m arły ch  i G łow a K ościoła. U rzeczyw istn i się on o s ta ­
teczn ie , gdy  C h ry s tu s  n ap e łn i w szystko  sw o ją  p e łn ią  w  przyszłości, w  Ziem i 
now ej. D zisie jszy  św ia t odnow iony  w ed ług  D ucha je s t ty lk o  zary sem  ow ego 
K ró les tw a , now ego św ia ta  w  jego eschato log icznym  ksz ta łc ie  (por. E f 1,24; 
A p 21,1; K D K  38—39). Otóż k sz ta łto w an ie  się „now ego św ia ta ” je s t is to tn ie  
zw iązane  z łam an iem  ch leba : z ty m  p ie rw szy m  łam an iem , k tó re  dokonało  
się w  ofierze K rzyża , k ied y  to  Jezus — chleb  żyw y, k tó ry  z s tąp ił z n ieba , 
w yc iąg n ą ł dobrow oln ie  sw oje  ram io n a  n a  k rzyżu , ab y  śm ierć  pokonać i do­
p ro w ad z ić  lu d z i do życia , ab y  zb u rzy ć  m u r p rzed z ia łu  i n ien aw iśc i 
(por. E f 2,15).

2) Z godnie  z B ożym  po stan o w ien iem  o fia ra  C h ry stu sa , k tó ry  je s t p ra w ­
dziw ym  Chlebem  łam an y m , m a w a lo r decydu jący  d la  p rzyszłości człow ieka. 
D la tego  p rzed  sw oim  o dejśc iem  ze św ia ta  Jezu s u s tan o w ił w  W ieczern iku  
litu rg iczn e  łam an ie  ch leb a : sam  go dokona ł w  obecności D w u n astu  i p o lec ił 
je  p o n aw iać  n a  sw o ją  p am ią tk ę . M sza św. i o fia ra  K rzyża  je s t je d n ą  i tą  
sam ą o fiarą . Ł am an ie  c h leb a  eucharystycznego  m a te n  is to tn y  cel, aby  n am  
um ożliw ić złączen ie  się z o fia rą  K rzyża , aby  ją  uczyn ić  a k tu a ln ą  dzis ia j, 
d la  naszego  poko len ia . W te n  sposób — uobecn ia jąc  rzeczyw iście  sw oje  C ia­
ło i  K re w  pod  p o stac iam i ch leba  i w in a  — C h ry stu s  sp raw ia , że o f ia ra  
K rzyża  w  sw ojej jedyności t rw a  jak o  ośrodek  h is to rii zbaw ien ia . E u ch ary s tia  
je s t w  K ościele „ in s ty tu c ją  sa k ra m e n ta ln ą ”, d z ięk i k tó re j w  k ażde j epoce 
p rzed łu ża  się i m a n ife s tu je  p rzez  d z ia łan ie  D ucha Ś w iętego  m oc m ęk i 
i z m ar tw y ch w s tan ia  C h ry s tu sa  aż do Jego  chw alebnego  p rzy jśc ia . N a ty m  
polega cudow na w a rto ść  E u ch ary s tii, k tó ra  k o n s ty tu u je , tw o rzy  K ościół!

O jciec św . p o d e jm u jąc  n a u k ę  tra d y c ji, O jców , soborów  i zw yczajnego  
n au czan ia  K ościoła, oraz n aw iązu jąc  do- pow szechnego  p rzek o n an ia  w ie rn y ch  
s tw ierdza : „ P a n  uk rzy żo w an y  i z m ar tw y ch w s ta ły  je s t p raw d z iw ie , rzeczy­
w iście  i su b s ta n c ja ln ie  obecny w  E u ch a ry stii i p o zosta je  ta k  długo, ja k  d łu ­
go tr w a ją  p ostac ie  ch leb a  i w in a . Je s te śm y  M u w in n i n ie  ty lk o  n a jw ięk szy  
szacunek , lecz tak że  n a sz  k u l t  i n a sz ą  ado rac ję . To je s t serce  K ościo ła, se­
k re t  jego w ita lnośc i. M usi on  zazd rośn ie  strzec  tego  m is te riu m  i głosić je 
w  jego in teg ra ln o śc i” .

3) W reszcie O jciec św. z c a łą  m ocą p o d k re ś la  zw iązek  T a jem n icy  E u ch a­
ry s tii  ta k  z k a p ła ń s tw e m  w spó lnym  w szystk ich  w ie rn y ch , ja k  i z k a p ła ń ­
stw em  sa k ram en ta ln y m . N a m ocy św ięceń  k a p ła n i re p re z e n tu ją  w śró d  w ie r­
n y ch  C h ry stu sa , G łow ę K ościoła. Ich  posługa  je s t św ię ta  i  n ieodzow na d la  
u o becn ien ia  C h ry s tu sa  pod  p o stac iam i ch leba  i w in a  p rzez  k o n sek rac ję  
euch ary s ty czn ą . W iern i w in n i tę  posługę  k a p ła n ó w  p rzy jm o w ać  z szacu n ­
k iem  i w dzięcznością  oraz m odlić  się o to , aby  K ościo łow i n ig d y  n ie  b ra k o ­
w ało  k ap łan ó w , -świętych k ap łan ó w . Z d ru g ie j s tro n y  n a  m ocy s a k ra m e n tu  
ch rz tu  — z innego  ty tu łu  i w  in n y m  sensie  — w szyscy  w ie rn i tw o rz ą  „ lu d  
k ap łan ó w ”. K ażdy  z n ich  je s t po w o łan y  do sk ład an ia  w raz  z C h ry stu sem  
w sp an ia ło m y śln e j duchow ej o fia ry  w łasnego  życia. „Do w as należy  — m ów i
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J a n  P a w e ł  I I  —  ab y  n a d a ć  w aszem u u czes tn ic tw u  w  E u ch a ry s tii te n  
sam  sens, ja k i C h ry stu s  n a d a ł sw o je j o fierze. C h ry stu s  u m a r ł n ie  po to, 
aby  zn ik n ąć , lecz ab y  zm artw y ch w stać , ab y  trw a ło  Jeg o  słow o i Jego  dzia­
łan ie , aby  m isja , ja k ą  o trzy m ał od O jca, b y ła  p ro w ad zo n a  aż do końca  m ocą 
D ucha Św iętego... C h ry s tu s  oczekuje od sw ego k ap łań sk ieg o  lu d u  odw agi 
p ó jśc ia  n ap rzó d  i p o d jęc ia  n a  d ro d ze  m iłości n a w e t c ie rp ien ia  i  śm ie rc i na  
w zór m ęczenn ików , w ia ry  w  zw ycięstw o  o siągn ię te  p rzez  o fia rę”. T ak ie  są, 
zd an iem  J a n a  P a w ł a  II, trz y  e lem en ty  k o n s ty tu ty w n e  d la  „now ego 
ś w ia ta ”, k tó ry  u czestn icy  k o n g re su  są  zdecydow an i budow ać . D zisie jszy  K o­
śció ł n ie  m oże zan ied b ać  żadnego  z n ich .

Ze szczególną m ocą p rzek o n an ia  b rz m ia ła  hom ilia  w yg łoszona przez, 
k a rd . le g a ta  w  czasie  li tu rg ii S ta tio  orbis. S ta n o w iła  ona  p o d su m o w an ie  k o n ­
g resu  i z a razem  ja k b y  p ro g ra m  dz ia łan ia  d la  całego K ościoła ja k o  w spó lno­
ty  eu ch a ry s ty czn e j. P o n iew aż  w  czasie te j M szy św . k a rd . G a n t  i n  udzie­
li ł św ięceń  k ap ła ń sk ic h  11 d iakonom  pochodzącym  z różnych  k ra jó w , pod­
k re ś lił  szczególnie w ięź łączącą  E u ch a ry s tię  z posługą  b isk u p ó w  i p re z b ite ­
rów,^ a  ta k ż e  w ie lk ą  odpow iedzia lność ca łe j w spó lno ty  ch rześc ijań sk ie j i posz­
czególnych ro d z in  za b u d zen ie  pow ołań . P o w ied z ia ł m iędzy  in nym i: „N ie m a 
K ościo ła bez  E u ch ary stii, a le  też  n ie  m a E u ch a ry s tii bez k ap łan ó w . S ta je  
więc^ p rzed  n am i decy d u jące  p y tan ie : ja k  p rzy g o to w u jem y  w zrost liczby k a ­
p łanów ?... —  P y ta n ie  to  sto i p rzed  rodz icam i i w ym aga, ab y  sw e dzieci 
w ychow yw ali w  m iłośc i Boga. S to i p rzed  c h rze śc ijań sk im i w y chow aw cam i, 
zak o n n ik a m i i zakonn icam i. S to i ono p rzed  w sp ó ln o tam i ch rześc ijań sk im i, 
k tó re  w  _ w ie lo rak i sposób w in n y  udow odn ić , j-aką cenę w iążą  z k ap łań sk im  
pow ołan iem ... T ak , K ościół b ędz ie  m ia ł ta k ic h  k ap łan ó w , n a  ja k ic h  zasłuży. 
Z tru d n o śc ią  p o ja w ią  się oni w  K ościele le tn im , rozluźn ionym , skupionym · 
n a  sam ym  sobie... P rzec iw n ie  tam , gdzie  w ia ra  je s t silna, gdzie  m iłość Boga 
je s t p ie rw sza , odw ażna aż do p o d jęc ia  p rześ lad o w an ia , ta m  gdzie kw itnie· 
m o d litw a , gdzie d a r  z sam ego sieb ie  je s t w  poszanow an iu , gdzie m iłość jest 
czynna, ta m  p o ja w ia ją  się p o w o łan ia” („La d o cu m en ta tio n  ca th o liq u e ’  ̂
n r  18il3, 1981, s. 780n).

B ył to  z pew nośc ią  w  p ie rw szy m  rzędzie  ap e l do K ościo łów  Z achodu, 
w  k tó ry m  d o tk liw ie  odczuw a się b ra k  pow ołań . A le p rzecież liczba  i poziom  
życia  a lu m n ó w  sem in a riu m  i k ap łan ó w  je s t zaw sze jak im ś  sp raw d z ian em  
w iary , n ad z ie i i m iłości każdego  K ościo ła  lokalnego .

D O D A T E K  

A.  P u b lik a c je  w y k o rzy stan e  w  ty m  a rty k u le

1. Jésus C hris t pa in  ro m p u  pour u n  m o n d e  no u vea u . D o cu m en t th éo log ique  
de base pour le C ongrès E u charis tique  In te rn a tio n a l (Lourdes, J u il le t  
1981), (P aris  1980).

2. C E L E B R E R . N o tes  de  P astorale  L itu rg iq u e  149 (1980). C ongrès e t cé lébra ­
tions eucharistiques.

3. R ech erches su r L ourdes h ier e t a u jo u rd ’hu i, 75(1981).
4. C ongrès E ucharis tique  In te rn a tio n a l. L ourdes 16—23 ju ille t 1981 (M anuel 

du  congressiste).
5. „L a d o cu m en ta tio n  c a th o liq u e ” n r  1813, 9 a o û t 1981.

B. P ro g ra m  u czestn ic tw a  po lsk ie j g ru p y  językow ej 
w  M iędzynarodow ym  K ongresie  E u ch ary sty czn y m  

w  L ourdes 16—23.VII.1981

C zw artek  16.VII 9.00 — M sza św . k o n ce le b ro w an a  pod  p rzew odn ic tw em
ks. k a rd . F . M a c h a r s k i e g o .  P rzy w itan ie  po l­
sk ie j g ru p y  i w p ro w ad zen ie  w  p ro g ra m  kongresu .
20.00 — N abożeństw o  słow a Bożego: O bietn ica  i u s ta ­
n o w ien ie  E u ch a rys tii (ks. S. С z e r  w  i k).
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P iątek  17.УП

Sobota 18. VII

N iedziela  19. VII

P oniedziałek  20.VII

W torek 21 .VII

Środa 22.VII

C zw artek 23.VII

A PR ÈS LE X LID

9.00 — M sza św . k o n ce leb ro w an a  pod  p rzew odn ic tw em  
ks. k a rd . W. K u b i n a .  H om ilia : ks. S. C z e r w i k .
11.00 —■ K o n fe ren c ja : E u ch a rys tia  i K ośció ł (ks. S. 
C z e r w i k ) .
15.00 — P o k u tn e  n abożeństw o  słow a Bożego: E ucha ­
ry s tia  i  p o k u ta  (ks. S. C z e r w i k ) .
20.00 — A d o rac ja  N ajśw . S a k ra m e n tu  w  in ten c ji 
O jca św . i K ościo ła  w  P olsce (ks. R. R a  k).

9.00 — M sza św . k o n ce le b ro w an a  pod  p rzew odn ic tw em  
ks. a rcy b p a  J . S t r o b y .
11.00 — K o n fe ren c ja  E ucharystia  i  w ia ra  (ks. R. R a k ) .
20.00 — T eolog ia  E u ch a ry s tii w  p ie śn iach  polsk ich  
(ks. R. R  a k).

15.00 —■ Ż ycie eu ch ary s ty czn e  w  P olsce i n a  em i­
grac ji. W ym iana św iad ec tw  (ks. R„ R a k ;  ks. Z b ig ­
n iew  B e r n a c k i ,  P a ry ż ; ks. J . C h o r z e m p  a, 
d y re k to r  K ru c ja ty  E u ch ary s ty czn e j P o lon ii w e F ra n ­
cji; ks. B. K u r z a w a ,  re k to r  P o lsk ie j M isji K a ­
to lick ie j w  B eneluksie ; p. O lg ie rd  S t e p a n ,  dz ia­
łacz po lon ijny , L ondyn).
20.00 —' N ieszpory  o· N ajśw . S ak ram en c ie  (ks. S. 
C z e r w i k ) .

9.00 —· M sza św . k o n ce leb ro w an a  pod p rzew o d n ic tw em  
ks. b p a  I. J e ż a .
20.00 — A d o rac ja  w y n a g ra d z a ją c a  (ks. R. R a k ) .  Ś p iew  
p ieśn i w  w y k o n an iu  chó ru  m ieszanego  „ L ira ” z R u - 
m ii. A k o m p an iam en t p ro f. F . R ą c z k o w s k i .  D y­
ry g en t: k s. S. O r m i ń s k i .

9.00 — M sza św. k o n ce leb ro w an a  pod  p rzew odn ic tw em  
ks. k a rd . F. M a c h a r s k i e g o .  H om ilia : ks. R. R a k .
11.00. —  K o n fe ren c ja : To je s t k ie lich  K rw i m o je j na  
odpuszczen ie  g rzechów  (ks. R. R a k ) .
15.15 — D roga K rzyżow a (ks. R. R a k ) .

M ożność u czestn ic tw a  w  sp o tk an iach  w spólnych .
10.00 — M sza św. k o n ce leb ro w an a  z litu rg ią  sa k ra ­
m en tu  n am aszczen ia  ch o ry ch  (kard . B. G a n t i n  — 
k a rd . F. M a c h a r s  ki).

3.00—4,00 — nocna a d o ra c ja  w  B azylice R óżańcow ej 
(p row adzi ks. S. C z e r w i k ) .
9.00 — M sza św. k o n ce leb ro w an a  po d  p rzew odn ic tw em  
k a rd . F. M a c h a r s k i e g o .  P ożegnan ie  z po lsk im i 
b iskupam i.
11.30 — K o n fe ren c ja : M aryja  i E u ch a rystia  (o. A. 
K r u p a ) .  D yskusja .
15.15 — S ta tio  o rb is (P ra irie ): k a rd . B. G a n t i n .

RÉFLEXIONS  
CONGRÈS EUCHARISTIQUE INTERNATIONAL  
DE LOURDES (16—23.VII. 1981)

L ’a u te u r  de ce t a rtic le , p ro fe sseu r de litu rg ie  au  g ra n d  sém in a ire  de 
K ielce e t  à  l ’A cadém ie  de T héologie  C a th o liq u e  à V arsovie , é ta it, avec le 
prof. R om uald  R a k  de l’U n iv e rs ité  C a th o liq u e  de L ub lin , re sp o n sab le  des
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cé léb ra tio n s  litu rg iq u e s  d u  g ro u p e  po lonais p e n d a n t le 42e congrès e u c h a ri­
s tiq u e  in te rn a tio n a l gu i e u t lieu  à  L o u rd es du  16 a u  23 ju ille t 1981.

A p rès u n e  co u rte  in tro d u c tio n  (I) il p ré s e n te  dans le p re m ie r  po in t 
q u e lq u es  d o nnées h is to riq u es  in d isp en sab les  à  une  b o n n e  com p réh en sio n  des 
congrès e u c h a ris tiq u e s . C’e s t g râce  à  l’in itia tiv e  de  M m e M a rie  M arth e  
E m ilie  T a m i s i e r  (1844— 1910) q u e  fu t  o rgan isé  le p re m ie r  congrès e u c h a ­
ris tiq u e  in te rn a tio n a l à  L ille  e n  1881. L e d e rn ie r  congrès m a rq u e  donc le 
c e n te n a ire  de ce tte  in itia tiv e . L ou rdes, v ille  des ap p a ritio n s  de la  V ierge 
Im m acu lé , a  é té  d é jà  en  1899 e t e n  1914 lieu  d ’u n  congrès eu c h a ris tiq u e  in ­
te rn a tio n a l. D ans la  p a r t ie  du  r i tu e l ro m a in  in titu lé e  De sacra co m m un ione  
e t de c u ltu  m y s te r ii  eucharis tic i e x tra  M issam  (1973) nous tro u v o n s  u n e  so rte  
de  d é fin itio n  du  co n g rès eu c h a ris tiq u e : „Les cong rès eu c h a ris tiq u e s  ce son t 
des s ta tio n s  au x q u e lle s  u n e  co m m u n au té  ecclésia le  in v ite  les a u tre s  églises 
de la  m êm e n a tio n  ou du  m onde  e n tie r  p o u r é tu d ie r  e n  com m un u n  aspect 
p a r t ic u l ie r  d u  m y s tè re  eu c h a ris tiq u e  e t lu i re n d re  un  cu lte  p u b lic  dans 
l ’e sp r it  d ’am o u r e t d ’u n ité ” . S u r  le  fond  de ce tte  d é fin itio n  l’a u te u r  c a ra c té ­
r ise  d an s u n  d eu x ièm e  p o in t les congrès o rgan isés dans la  d eu x ièm e m o itié  
d u  X X  s. e t  ap rès  le C oncile  V a tic a n  II. Jésu s C hris t, p a in  ro m p u  p our un  
m o n d e  n o u vea u  —  te l  é ta i t  le  p r in c ip e  th éo lo g iq u e  m is à la  b a se  du  congrès.

S e lon  les in ten tio n s  des o rg an isa te u rs , le  congrès à  L o u rd es é ta i t  conçu 
com m e u n e  assem b lée  des délégués des églises locales. Ils d ev a ie n t re p ré se n ­
te r  le u rs  co m m u n au tés  e t ap rè s  le u r  re to u r  d an s les p a y s  d ’o rig ine  a ssu m er 
•la tâ c h e  des „ ap ô tre s  de l 'E u c h a ris t ie ” p o u r  a id e r  leu rs  frè re s  à  re v iv re  le 
congrès e t  à  e n  re c u e ill ir  les f ru its  sp iritu e ls .

L e tro is ièm e  p o in t d e  l’a r tic le  ré su m e  b r iè v e m e n t le  p ro g ram m e  g éné­
ra l  du  C ongrès à  L o u rd es a in s i q u e  ce lu i du  g ro u p e  lin g u is tiq u e  po lonais 
p ré s id é  p a r  le  C ard . F ran c iszek  M a c h a r s k i ,  a rch ev êq u e  de  C racovie . 
L ’a u te u r  sou ligne  les e ffo rts  e n tre p r is  p a r  les o rg a n isa te u rs  d u  C ongrès p o u r 
r é a l is e r  à  t r a v e rs  des cé lé b ra tio n s  litu rg iq u e s  e t d es d iverses m a n ife s ta tio n s  
la  v ra ie  com m un ion  de ce tte  g ran d e  assem b lée  in te rn a tio n a le .

D ans le q u a tr iè m e  p o in t S. C z e r w i k  p ré se n te  le co n ten u  théo log ique  
du  C ongrès su r  le fo n d  des docum en ts: le t tre  du  P a p e  J e a n - P a u l  II, 
ad ressée  au  C ard . Jam es R o b ert K n o x ,  p ré s id e n t du  com ité  des C ongrès 
E u ch a ris tiq u es  In te rn a tio n a u x ; docum en t de re f léx io n  th éo lo g iq u e  e t  sp iri­
tu e lle  in titu lé : Jésu s  C h ris t p a in  ro m p u  pour u n  m o n d e  no u vea u . D ocum ent 
théo log iquè  de base p our le C ongrès E uch a ris tiq u e  In te rn a tio n a l, P a r is  1980, 
e t en fin , il ré su m e  le m essage  du  P a p e  a u x  congressis tes, p ré c isa n t la  n a ­
tu r e  d u  „m onde n o u v e a u ” e t les lien s q u i l’u n is se n t d ’u n e  p a r t  au  m y stè re  
p asca l d u  C h ris t, e t  de l’a u tre  —  à  la  m iss io n  d e  to u t le  P e u p le  de D ieu, 
a in s i que  d es évêques e t des p rê tre s  q u i p ré s id e n t la  c é lé b ra tio n  de l 'E u ch a ­
ris tie  in  persona  C hristi. L a  li tu rg ie  e t  les m a n ife s ta tio n s  d u  C ongrès é ta ien t 
in sp irée s  p a r  le  do cu m en t de b ase  q u i co n stitu e  u n e  so rte  d e  ca téchèse  de 
la  c é lé b ra tio n  eu c h a ris tiq u e . P o u r  conc lu re  ses ré f lex io n s  su r le  C ongrès de 
L ou rdes l’a u te u r  c ite  u n  e x tr a i t  de l’hom élie  q u e 'l e  C ard . B e rn a rd in  G a n -  
t i n ,  L ég a t de J e a n -P a u l II , a  ad re ssée  a u x  p a r tic ip a n ts  de la  S ta tio  Orbis. 
C’é ta i t  u n  ap p e l a rd e n t a u x  p rê tre s , au x  re lig ie u x  e t a u x  fam ille s  c h ré tie n ­
nes, les in v ita n t à u n e  cé lé b ra tio n  de l ’E u ch a ris tie  d o m in ica le  p lu s  g énéreuse  
e t à  u n e  p a s to ra le  a u th e n tiq u e  des v oca tions cap ab le  de p ré p a re r  la  re lève  
du  sacerdoce. P o u r  te rm in e r  l’a u te u r  d o n n e  le p ro g ra m m e  de la  p a r t ic ip a ­
tio n  au  congrès du  g roupe  lin g u is tiq u e  po lo n a is  q u i se ra s se m b la it to u s  les 
jo u rs  sous la  p ré s id en ce  du  C ard . M a c h a r s k i  d a n s  u n e  b e lle  p e tite  
ég lise  so u te rra in e  de S a in t Joseph .


